
Stąpając po żwirze i pia-
chu, lawirując między ko-
parkami, ubijakami i Bóg 
wie czym jeszcze, w upalne 
sobotnie popołudnie do-
tarłem do baru „Frykas”, 
który od prawie dwóch de-
kad (od 1991) zaprasza w 
swoje progi.

Wnętrze sprawia korzystne wra-
żenie – w lokalu ustawiono tylko 

siedem stolików, co za-
pewnia dość dużą swo-
bodę jedzącym, nawet 
w godzinach szczytu. 

Czystość stoliczków 
również na plus – „Fry-
kas”, pod względem es-
tetyki, jest zdecydowa-

nym liderem w naszym przeglą-
dzie. A jak od strony kulinarnej?
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Pierogi ruskie (7 sztuk) 
– 4 zł, pierogi z mięsem 
– 4,50 zł, kotlet mielony 
– 4,50 zł, pieczeń wie-
przowa – 7,50 zł, naleśni-
ki z serem (2 sztuki) – 4 
zł, fasolka po bretońsku 
– 4 zł, barszcz czerwony 
– 1,50 zł, gołąbki (2 sztu-
ki) – 6 zł.

„Bar Frykas”
Gliwice, ul. Wieczorka 26

Godziny otwarcia: 
pon. – piątek 10-17.00

sobota 10-15.00

. . . . . . . . . . . . . . .

Świeżo po urlopie w Budapesz-
cie, gdzie specjalnością są  
palacinky (cienkie naleśniki z 
orzechami, polane czekoladą), 
postanowiłem porównać nasze 
polskie naleśniki do ich słyn-
nych węgierskich odpowiedni-
ków. Niestety, nie było ich już 
w ofercie. 
Trochę rozczarowany poprosiłem 
o gołąbki. I tym razem pudło. No 
cóż - w sobotę, na godzinę przed 
zamknięciem nie mogło być in-
aczej. „Do trzech razy sztuka”, 
pomyślałem, i zamówiłem ze-
staw składający się z wątróbki 
drobiowej, ziemniaków i mizerii. 
Udało się! Do tego barszcz czer-
wony w kubku. 

Muszę przyznać, że 
smak wątróbki w pełni 
rekompensował tęskno-
tę za naleśnikami i go-
łąbkami. Nie była twar-
da lub gumiasta, jak na 
stołówce szkolnej, lecz 
smakowicie krucha. 
Idealne połączenie wątróbki z 
przysmażaną cebulką i ziemnia-
kami (podanymi w formie puree, 
na szczęście bez koszmarnych 
grudek), wprawiły moje podnie-
bienie w zachwyt. Danie główne 
zostało podkreślone smaczną 
mizerią, z baru sałatkowego. 

Barszcz okazał się być całkiem 
przyzwoity, aczkolwiek niezbyt 
kwaśny. Raczej nie był robiony z 
torebki, a na pewno nie był to 
„Gorący kubek”, gdyż pływały w 

Ulica Jana Wieczorka od kilku miesięcy nie 
schodzi z ust mieszkańców Gliwic. Zmiana 
nawierzchni, demontaż szyn tramwajowych 
oraz propozycja przemienienia jej w deptak 
– dzieje się tam całkiem sporo. 

nim dość spore kawałki czosnku 
i nie dało się wyczuć „chemii”.

Przy okazji wizyty w barze, nie 
sposób było nie poruszyć te-
matu remontu ulicy Wieczorka. 
Jak zapewniała pani za ladą, 
roboty faktycznie ujemnie wpły-
nęły na liczbę klientów. Jednak 
w to sobotnie popołudnie cztery 
z siedmiu stolików były zajęte. 
Całkiem niezły wynik. Jak widać, 
najwierniejsi fani dotrą nawet 
pieszo. 
Być może „Frykas” nosi niezbyt 
oryginalną nazwę (znalazłem 
bary o tej samej nazwie m.in. 
w Brzesku, Braniewie, Żorach, 
Rzeszowie, Łańcucie, Kędzierzy-
nie-Koźlu i Andrychowie), jednak 
jest prawdziwą perełką wśród 
gliwickich lokali gastronomicz-
nych. Palce lizać!

Przyk³adowe 
dania:

Jesteś sympatykiem 
dwóch kółek i chcesz 
atrakcyjnie spędzić 
ostatni weekend waka-
cji? Turystyczny Klub 
Kolarski PTTK ma dla 
Ciebie propozycję.

W sobotę 28 sierpnia będzie 
można wspólnie wybrać się 
do Mikołowa Borowej Wsi. Wy-
jazd z Rynku zaplanowany jest 
na godzinę 10.00. Do mety 
Rajdu Kolarskiego im. Ryszar-
da Mielnika będzie można 
dotrzeć wyznaczoną trasą lub 
innymi ścieżkami. Meta zosta-
nie ustawiona w rejonie baru 
„Bargłówka” i będzie czynna 
od godziny 12.00.

Na niedzielę 29 sierpnia za-
planowano rajd do Pilchowic, 

gdzie najlepsza drużyna XVII 
Rowerowego Pożegnania Wa-
kacji otrzyma puchar. Wspól-
ny wyjazd z Rynku planowany 
jest na godzinę 10.00. Tak 
jak poprzednio, będzie można 
jechać zaplanowaną trasą lub 
innymi drogami. Meta zosta-
nie usytuowana na terenie bo-
iska sportowego LKS VICTO-
RIA już od 11.00, natomiast 
zakończenie imprezy, wraz z 
wręczeniem nagród zwycięz-
com, nastąpi około godziny 
13.00.

Na mecie każdego dnia rajdu, 
za symboliczna opłatę (2zł 
dorośli/1 zł młodzież ucząca 
się), zostaną wręczone pa-
miątkowe plakietki. Będzie 
także szansa na zdobycie 
nagród w konkursach rowe-
rowych.
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Gratka dla sympatyków turystki kolarskiej 

PTTK zaprasza 
na rajdy rowerowe


